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Z KRAKOWA DNIA 8. STYCZNIA 1812 Roku WE SRODĘ. 


Z Warszawy d. 30. Grudnia. 
Ukończenie ofłatniey Sessyi Seymowey 
d. 25 Grudnia. 

Skoro losowanie Posłow ukończonem 
zofłało, natychmialt p do lo: 
sowania Deputowanych, i tym celem w 
iedno z wyzey wymienionych naczyn 
włożone były kartki zwiiane w trąbkę, z 
ktorych na kazdey zapisane było 1mie ie- 
dnego Deputowanego i nazwisko okręgu 
gminy, z ktorey ie obranym , po odięciu 
całey liczby kartek Deputowanych, któ- 
rzy z prawa wychodzą, w drugie zaś na“ 
czynie włożonemi były w dwoch ze trzech 
części ogólney liczby Deputowanych gat. 


ki czerwone, w iedneyże 3ciey części tey- 


Że liczby po odciągnieniu od tey ilości ż 
prawa wychodzącey, zielone. Losowanie 
w tenże sam sposob iak powyżey usku* 
tecznionem było, a Sekretarz Seymowy 
zapisywał w osobnym protokole imiona 
Deputowanych tak tych, ktorzy wyyść, 
iako też, ktorzy pozoliać maia. 

Imiona wychodzących JWW. Depu- 
tówanych w liczbie 14 są naftępne: * 

JWW, Bogumił Gumpert, Depiltowa: 
ny z gmin okręgu Piu Mięazyrzeckiego i 
Babimofikiego; — Ignacy Stawiarski, De- 
.putowany z gminy 5tey miaa Warsza 
wy; — Karol Kuebel, J)eputowany z gni: 


ny okręgu Płow Krotoszyńskiego i Krob- ! 


skie,0; — Maszadro, Dep. z gminy okrę- 
gu Ptu Częfiochow skiego; — Socko, Dep. 
z gmin okręgu Ptow Łukowskiego i Ra- 
dzyńskiego; — Ant. Lesznowski, Deputo. 
z gminy gciey miafła Warszawy ; — JXiądz 
Kozmian, Deput. z gmin okregu Ptow Lu- 
bel. i Lubartow.; -- JXiądz Stefan Kło- 
dnicki, Deput. z gmin okręgu Ptow Kra- 
snolftaw. i Chełmskiego ; — Woyciech Traf 
kowski, Deput. z gminy, z miafła i Ptu 


Kalisza; = JXiądz Karol Diehl, Deputow, 
z gminy 4tey miala Warszawy; — Hie- 
ronim Znitkiewicz, leput. z gmin okręgu 
Ptow Bialskiego 1 Włodawsk,; — JXiądz 
Hialary Bobrowski, Deput. z gmin okręgu 
Ptow Siobnickiego i Szydłowskiego ; —. 
Beniamin Gutt, Deput. z gminy okręgu 
Ptu Michałowskiego; — Domi. Raczyń: 
ski, Deputsz gmin okręgu Ptow Olkuskie+ 
go i Krzeszowickiego. 

Po ukoficzonem losowaniu, protokół 
całey czynności podpisat naprzod JW. 
Marszałek, a po oim wezwani przez niego 
do ciągnienia i ogłaszania losow cztonki 
Izby Poselskiey wyżey wymienieni, nako- 
niec Sekretarz Seymowy; poczem JW. 
Marszałek Seymowy zalecił wygotować o 
tem uwiadomienie do JW, Minifra Spraw 
Wewnętrznych, i przyłączyć zaświadczo- 
ną przez Sekretarza lilię wychodzących 
członkow. 

Ukończone zupełnie losowanie zbliży» 
ło chwilę, w ktorey JW, Marszałkowi 0- 
znay miono, Że delegowani od Senatu JW W. 
Senatorowie: Alexander Potocki Senator 
W oiewoda,i JW. Stadnicki Senator Ka- 
sztelan, zbliżają się do Izby Poselskiey , 
celem wezwania iey z rozkazu N, Pana do 
złączenia się z Senatem. JW. Marszałek 
Seymowy wysłał na przęciw nich czterech 
Członkow lzby Poselskiey, to ief: JWW. 
Felixa Świdzińskiego , Posła Powiatu Czer- 
skiego; Alexandra Walewskiego, Posła 
Powiatu Krakowskiego; JXiędza Łancuc- 
kiego, Deputowanego z gminy okręgu Poe 
wiaiu Krakowskiego, i JXiędza Karołte 
Diehl, Deputowanego z gminy 4tey mia: 
Ra Warszawy. Sam zaś przyjął JW W. 
Senatorow u drzwi Izby Poselskiex, wpro- 
wadził ich, i mieysce naprzeciwko siebie 
wskazał. (Tu miał głos JW, Senator Wo- 
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iewoda Al» xander Potocki, wzywaiąc Izbę 
do złączenia się z Senatem.) 

JW. Marszałek Seymowy oświadczy- 
wszy gotowość dopełnienia rozkazu N. Pa» 
na, ruszył z mieysca z Delegowanemi 
JW W. Senatorami, za niemi wszyscy 
TWW. Posłowie i Deputowani, i tym po- 
rządkiem udali ai do Izby Senatorskiey. 
— Gdy członki Izby Poselskiey. przybyli 
do sali posiedzeń Senatu, gdzie iuż zafali 
N. Pana siedzącego ma tronie, otoczonego 
Radą Stanu i Urzędnikami Dworu; JW. 
Marszałek Seymowy zasiadł na taborecie 
po prawey ftronie JW. (*rczesa Senatu, za 
nim Sekretarz 5cymowy mieysce zaiął, 
Postowię zaś 1. iJeputowani zasiedli w. 
ławkach porządkiem Departementow iPo- 
wiatow. Gdy iuż Posłowie i Deputowani 
zaięli mieysca, JV. Miniller Sprawiedli- 
wości, zaliępuiący JW. Prezesa ‘Rady 
Stanu, dał głos JW. Marszałkowi Sey- 
niowemu, ktory tak mowił: 


NAYIAŚNIEYSZY KRÓLU ! 

» Co za szczęśliwe zdarzenie dla zgro- 
madzenia Seymowego, iż w tym dniu, w 
ktorym się kończą obrady iego, gdy mam 
składać u tronu Twoiego oświadczenia 
wierności, przywiązania, wypada mi po- 
myślna sposobność powinszowania W. K. 
Mci nietylko imieniem zgromadzenia Sey- 
mowego, ale całego Narodu, dnia urodzin 
Jego. Wszelkie wyrazy uprzeymych To: 
bie Mił. Królu życzeń nie mogą nigdy o- 
biąć tych uczuć, które napełniaią serca 
wiernych Twoich poddanych. Zyczyć Ci 
N, Panie uaydłuższego życia, niczem nis- 
przerwanych pomyślności, ieft to myślą 
naypierwszą w każdym dnia każ łego Twego 
poddanego; czuią bowiem wszyscy Miło- 
ściwy Panie, ze z życiem Twoiem ieli po- 
łączone szczęście wszytkich ludow Twe- 
mu łaskawemu oddanych Berłu. Niosę 
Ci Miłościwy Królu na wiązanie Uchwa- 
dy Seymowe, ktore na wezwanie W. K. 
Mości uchwalonemi zofiały. Bardziey one 
są wiązaniem dla nas, gdyż nasze. zape- 
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wriaią losem. © gdyby wnuki nasze mo» 
gły Nayłaskawszy Panie, te Życze: 
nia, ktore teraz składamy u poednożka 
Tronu Twego, powtarzać przez naydłuż- 
szy lat przeciąg w ten czas pasmo ich 
szczęścia wątpliwemby nie by?o! ,, 

» Ograniczam w krotkości me życze: 
nia, i z uczuciem prawdziwey pociechy 
przychodzę dziś na czele Posłow i Depu- 
towanych wiernego ludu złożyć W, K. Mci 
hołd naygłębszego uszanowanid. Ci, któ- 
rych współbracia zaszczycili swoiem zau. 
faniem, i ktorym Qycowska troskliwość 
Monarchy poruczyła głowną czoćć losu ca- 
łego narodu, z chlubą dopełni włożonych 
na siebie obowiązkow. ;, 


? Zmiana i sproltowanie niektorych 
punktow prawa, zapewnienie ulgi w cię- 
Zarach i zabezpieczenie Skarbu publiczne- 
go bjło iedynym zamiarem naylepszego 
Króla, i życzeniem wiernego mu ludu. — 
To wszyfiko w krotkich tych chwilach 
obrad scymowych szczęśliwie spełnionem 
zofiało. — Tak ważne dzieło długiego za- 
pewne wymagało czasu; lecz tam, gdzie 
doświadczony patryotyzm Polaka przy- 
zwyczaiony ieft z zimną krwią ważyć in- 
teres powszechny z interessem osobiliym , 
nie potrzeba nigdy długiego czasu. Tesa- 
me ufia., ktore z zapałem i w iasnych far- 
bach malowały smutny fan i niedoftatek 
mieszkańcow, z równym zapałem wyfta- 
wiały nieuchronną potrzebę znoszenia o- 
fiar dla oyczyzny. A jeżeli się kiedy ró- 
żniły zdania, to tylko w tym razie, gdy 
szło o wybor rodkow dogodnieyszych dla 
dobra ogólnego. Wreszcie, iedność 1 nie- 
ograniczone zaufanie w tym Królu, kto- 
rego narod przed dwudzieftu laty z unie- 
sieniem wykrzyknał za jswego Pana, a kto- 
ry mu, po utracie wszelkich nadziel, cw 
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downem zrządzeniem Opatrzności teraz szczęścia drugiego, a Sędziowie będą wie” 


Powrocony zofiał, wszędzie towarzyszy- 
ły puważoyim obradom światłych Repre- 
zentanrow narodu. — Po takim duchu, ia- 
ki wszyftkich ożywiał, można się było 
Spodziewać nayświetnieyszych skutkow ; 
lakoż w illocie samey te prawa, ktore u- 
chwalone zoftaty, przyczyniając z iedney 
ftrony spokoyności mieszkańcom, a z dru- 
giey, przynosząc im znaczne ulgi, ząchę- 
eą ich do cierpliwego znoszenia dalszych 
ofiar, i do zlewąnia nowych błogosła- 
wieńltw na słodkie nanowanie W. K. Mci 
— Artykuł Kodexu cywiluego zabraniają: 


cy w maiżebitwie brać siolirę po stolirze, 


1 brata po bracie, bez trudności zmienio 
nym zoltał. ,, 

» Już odtąd za zezwołeniem Króla o- 
sierocone dzieci po matce lub oycu znay- 
dą w.ciolce lub fryiu troskliwszą maco- 
che lub oyczyma, anizeli w kim obcym. ,, 

> Poniewaz art. 427 Kodexu cywilne- 
go wzgledem opieki Ściśle był zaliosowa- 
ny do przepisow Konilytucyi Yrancuzkiey, 
przeto dla uniknienia wszelkich w tym 
względzie wątpliwości, przytiosowany te- 
raz zolłał do Kontiytucyi naszego Xieltwa. 
— Omyłka, ktora się przy redakcyi pro- 
iektu prawa dnia 24 Marca 1309 względem 
przyięcia Kodexu handlowego była wśli- 
znęła, a ktorey W. K. Mość, szanując 
święcie prawa swego ludu, nie chcsałeś 
sam poprawić, sprofiowaną zolłała, ,, 

? Artykuł 1907 Kodexu zoliał teraz 
dope nionym przez Oznaczenie pewnych 
procentow. — I jak ief słuszną dozwolić 
pewnych zyskow od wypożyczonych ka- 
pitałow, tak równie iefl sprawiedliwa za» 
pobiedz zbyteczaey niekiedy chciwości i 
lichwiartwu. Już odtąd żaden mieszka: 
nięc krąiu nie będzie mogł korzyliać z nie- 


dzieli, ła wymierzać sprawiedliwość w 
tey mierze skrzywdzonym. ,, 

* Skarb publiczny , na ktorym polega 
qałe bezpieczeńftwo, porządyk i spokoy, 
ność na:odu ktory był głownym przednsio- 
tem troskliwości W.K. Moi i obrad Sey- 
mowych, tak dogodnie zoftał opatrzony, 
Ze zarazem i eiężaru podatkuiącym ulży, 
i wyftarczy na iiloine poira: by kraiowe. ,, 

» Podatek osobilty, ulłaaowiony na 
przeszłym Seymie , po kiikuletniem do 
świadczeniu lepiey się teraz dał urzączić 
iw nowem prawie zapobiczone tym wa- 
dom, iakie się okazały przy pierwszey 
klassyfikacyi. ,, 

„  Uiłanowiony podatek pod imieniem 
Czopowego Wieyskiego trafiaiąc ofłatnie- 
go konsumenta, nie (laie się uciążliwym 
dla wtaścicieh dobr ziemskich, a nagra- 
dza Skarbowi, co traci na uchyloney opta. 
cie podwyzszoney oliary. ,, 

» Przytęte na nowo Czopowe miey- 
skie, takim podległo zmianom, po kto» 
rych spodżzienać się należy, że uprzatną 
czne dowolności oficyalifiow i zabeśpie- 
czą Skarbowi wpływ nalezyty. Przez za- 
pewnienie Skarbowi fabrykacyi i przeda- 
Zy, tak tabaki, iako też tytuniu, należy 
się spodziewac, ze Skarb znacznie zasilo- 
nym zofłanie, że dochod ten, ktory w 
wielkiey części kraiow Europy, zolia- 
wiony je rządowi, przyniesie ie mało 
zysku i nieucjaży w niczym ubogiey klas- 
sy, dla ktorey furt gatunku ordynaryine- 
go, w żadnym razie drożey nad dwa złote 
nie ma bydź przedawany- — I miafta i 
włościanie, będą wielbić dobroć W, K 
Mości, gdy posłysza , że dotychczasowe 
podymne, ktore dla nich było niezmiere 
nym ciężarem zmnieyszonym teraz z0- 
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» Prawo zmnieyszaiące opłatę i od 
rzezi bydła w mialłach tę ieszcze ma za 
lete, ze zafłosowane do różnych rzę: 
dow miaft fianie się nierównie znośniey- 
szem , i ułatwi biednieyszym mieszkańcom 
konsumcyią. ,, p 

» Opłaty papieru fięplowego, ktore 
wszędzie na dochod Skarbu są (zaprowa- 
dzone, przez nowe prawo tak zolłały u- 
fiosowane, ze się Italy mniey uciążliwe, 
i pewnieysze wytykaią granice do klassy- 
fikaqyi. ,, 

” Rolnictwo, to głowne, i dotąd ie- 
dyne prawie źrodło bogactwa kraiowego, 
łatwo w ninięyszem połączeniu rzeczy 
mogło za miernem przeczerpaniem na dłu- 
go zoftać wysuszonem; lecz Oycowska 
troskliwość W. K. Mości o dobro wierne- 
go ludu zapobiegła temu niebezpieczeń- 
liwu. Chciałeś nayłaskawszy Królu, aże- 
by podwyższenie ofiary z dobr ziemiań- 
skich było zniesione, i tak się ftało To 
co rolnictwo zyska na tey zmianie , winien 
będzie kray mądrości swego Mokarchy. ,, 

» Prawo pod tytułem: Zachowanie 
Podatkow dawnych zapewniaiac dochody 
Skarbowe, ściąga się do tych podatkow, 
ktore z dawnych uftanowień albo nie wy- 
magały żadnych zmian ifłotnych, albo w 
pewnych tylko zaftosowaniach, Takim 
ie ofiara z dóbr Duchownych, łanowe, 
subsidium charitatiwum, kanon z młynow 
procenta adminpifiracyyne, kompetencyie 
z dobr darowanych przez Króla JMci Pru- 
skiego, kwarciane , dimidia, tertia, quarta, 
z dobr narodowych zolłaiących w posia: 
daniu uprzywileiowanych possessorow , w 
części mianowicie kraiow przyłączonych 
traktatem Wiedeńskim, a to aż do przy- 
szłego urządzenia ich w roku naftępuią- 
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» Dochody z cełł z tym wyraznym 
warunkiem zapewnione zofłały, ażeby w 
dalszem ich urządzeniu dany był szczegól- 
nieyszy wzgląd na rozkrzewienie handlu 
i przemysłu kraiowego. I ten jeszcze wa- 
runek okazie Oycowską treskliwość W. 
K. Mości o dobro nasze; handel i prze- 
mysł, o to są dwie głowne podpory, bez 
ktorych cała budowa kraiu naszego nigdy 
nieprzeftanie bydż chwieiącą. ,, ò 

Na cóż się mogą przydać te doftatki, 
w iakie nas hdyna obdarzyła natura, ie 
żeli albo zamianą , albo przerabianiem nie 
przyniosą nam pożytku! Jak w każdym 
ianym względzie, tak i wtym pokładamy 
całe nasze nadzieie iufność w mądrości W. 
K. Mości, że wkrotce i zaludnisz nasze 
mialta przemyślnym mieszkańcem, i po- 
åżwiguiesz w nich upadłe warsztaty, 

” Umiarkowane pobory od rzezi po 
wsiach tem są słusznieysze, że zapobiega- 
ią szkodliwey konkurrencyi dla rzezi po 
mialtach, , 

* Pobor od mięsa koszernego , który 
odtąd ma wchodzić, nie zrozkładu na fa- 
miliie, ale w miąrę samey konsumcyi, o- 
trze na zawsze łzy tych nieszczęśliwych, 
którzy sami musieli ponosić ciężar za fta 
innych. N, Panie! przez sprawiedliwą 
zmianę tego prawa wybawiłeś kray od 
niebezpieczeńitwa poftradania wielu kapi- 
taliftow, i przywiązałeś ich ua nowo do 
swey oyczyzny. Podatek Patentowy, któ- 
ry dotąd handel, kunszta, rzemiosła i fa. 
bryki nieiako ciążył, zoftał teras dokła- 
dniey urządzonym, a miafta przez ufiąpio- 
ną na ich rzecz część tego dochodu nową 
znayduią podporę. Przez uchwalony pe, 
bór produktow dla woyska okazało zgro- 
madzenie Seymowe, że ich wielce, inte» 


tessuje les waleczńnych współbraci, po- 
świecaiących swe Życie zaoyczyznę. Krót- 
ki ten rys obrad Seymowych wyfiawia iuż 
doftatecznie to wszyliko, coś W, K. Mość 
nayłaskawiey zamierzył dla dobra wier- 
nego sobie ludu, i co ieszcze zamyślasz 
dopełnić. ,, 

Po tey mowie ,oznaymił JW. Minifter 
Sprawiedliwości, że N. Pau mówić będzie. 
itak mówił: 

Sanatorowie, Posłowie i Deputowani! 

» Zamiary moie oznaymione Izbie Po- 
selskiey w proiektach do iey uchwalenią 
m niesionych , nie miały innego celu, iak 
dcbro krain, i możność uftanowienia i za- 
chowania porządku w adminiftracyi kra- 
iowey, 

” Nie uszło moiey wiadomości pra- 
gnienie, aby dozwolony ieszcze zoftał czas 
do namyślnego rozpatrzenia się wzasa- 
dach iednofłaynego praw odawfiwa krymi- 
nalnego, dla kraiu przeznaczonego, i w 
prowadzenie iego do przyszłego Seymu od- 
łożyłem. 

» Zyczenia moie opatrzenia przyc'io- 
dow Skarbu wsparte zoftały patryotyzmem 
Seymy; mi'e są sercu moiemu ofiary uczy- 
nione dla rzeczy publiczney. Zadna tru- 
dnošć nie przemoże moiey gorliwości o los 
narodu, tak odemnie ukochanego, i któ- 
rego powszechne do mnie jprzywiązanie 
iet mi niewatpliwem. 

» Zasadzony na przyiaźni moiego 
Wielkiego Sprzymierzeńca, który moiey 
pieczy Kray ten poruczyt i ufny w wier- 
ności obywatelow , czuwać zawsze będę 
nad utrzymąniem Panftwa. Szczęśliwy, 
iezeli moie trudy, iakożkolwiek ciężkie, 
pomyślnym skutkiem uwieńczone zoftaną. 

*» Nieście braciom waszym ta uczuć 
moich wynurzenie; zapewniycie ich, że 
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czyli przytomny, czyli z kraiu oddalony, 
nie spuszczam go zoczu, i że wszyllkie 
moie usiłowania i nayszczersze upragnie: 
nia ku iego uszczęśliwieniu zawsze są Wy- 
mierzone. ,, 

Po odezwie od Tronu, którey słucha 
no w uciszeniu się, oznaczaiącem naygłęb- 
sze uszanowanie, na próżbę JW, Marszał- 
ka ogłoszonem było przez ufa JW. Mini- 
fira Sprawiedliwości dozwolenie "przy tą- 
pienia Posłow i Deputowanych do ucało- 
wania ręki Królewskiey , i zaraz Sekre- 
tarz wzywał zkolei Posłow ii Deputowa- 
nych do przyftąpienia do Tronu. Poczem 
JW. Minier Sprawiedliwości w imieniu 
N. Pana przemowił iak nallępuie: 

» Wybiła już godzina zamknięcia o- 
brad seymowych.  Wracącie do domow 
waszych szanowni Posłowie i Deputowa- 
ni; wracacie przeniknieni dobrocią i ła- 
skawością Króla, którego skutecznych tru- 
dow i poświęcenia się szczęściu ukochane-, 
go ludu, bliższemi byliście świadkami. Je- 
żeli co pozofiawaćby ieszcze mogło Rzą- 
dowi do wspólney z wami narady, ieżeli 
naylepszy Qyciec czuie przykrość w tey 
chwili, kiedy się od Jego Pańskiego odda- 
lacie oblicza, przeważa te względy święte 
uszanowanie dła Konfiytucyi, które niech 
zawsze będzie dła nas przykładem. Kie- 
ruiąca losami Narodow Opatrzność wska- 
zała nam wyraźnie cel usiłowań , do któ- 
rego spólnie dążyć winniśmy. , Na tym 
względzie opierały się podawane wam od 
tronu proiekta,  Zaszczyceni zaufaniem 
współziomkow , powołani od naylepszego 
z Królow, ftanęliście pomiędzy trudnością 
czasow obecnych, i silnem Rządu dąże- 
niem ku spełnieniu wyższych przeznączeń. 
Jleście poniekąd pierwszym ulegli, tyle w 
znaney Światu gorliwości Narodu drugie 


© 
zapewnienie znayduią. — zB r- 
ziomkom waszym i ten pamiętny dowód 
względów Monarchy dla charakteru naro- 
dowego , kiedy proiektowany Kodex kry. 
minalay do przyszłege odkłada Seymu, 
chcąc, izby przy powtornem iego roz- 
trzasaniu i naybaczniey właściwe nam za- 
lety ochronić, i na zawsze zniszczyć te 
wady , które nas luż raz az w uiratę. oy- 
czyzny przywiodiy. — Dobre prawa kry- 
miualne naylepszemi są firożami i publi- 
czney i prywataey wolności. — Tak gdy 
już wszytko, co Konlłytucya, wszyiłko, 
co dobro krału na teraz wskazuie, dopeł- 
nionem zofało, z naywyzszey woli Jego 
Kr. Mości oświadczam : ze posiedzenie sey- 
mowe ielt ukończone ; ze Was Reprezen- 
taotow ukochanego mu ludu żegna ten, w 
którego Maiefłącie naywyzsza mieści się 
reprezeniacya narodowa, i który Żyie 
duchem zewszech miar szanownego Qaro- 
du. ,, 

Nafigpnie JJW. Marszałek Seymowy 
żak mówił: 

NAYIASNIEYSZY KRÓLU, PANIE Móy MiŁo' 
ściwY ! 

»Gdy zakres Seymowania Konllytu: 
cyią wskazany dziś się kohczy, dozwól 
N. Panie, ażebym Ci imieniem tego gro- 
na, kióremu z nayłaskawszych Twych 
gozkazow mam zaszczyt tu przewodniczyć, 
wynurzył te uczucia wdzięczności, iakiemi 
kazdy Jego członek naymocniey iefl prze- 
ięty. Nie masz takiegu, któryby w przy- 
iętych dopiero prawach nie pofirzegat wy- 
sokiey Twey mądrości; nie masz takiego; 
któryby nie oddawał nayszczerszego hoidu 
tym pracom, iakie podeymuiesz dla osło- 
dzenia przykrego fanu kraiu; nie masz, 
któryby dla ocalenia drogiey OQyczyzny 
mie poświęcił w każdym czasie i z ochoty 
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maiatku, krwi, i życia Wszyscy żarów” 
no takowym tchną duchem , bo wszyscy 
są plemieniem tych samych Polakow, któ - 
rzy nigdy nie ftygli w obronie prawego 
Tronu, i sławy swego narodu, Te święte 
obowiązki tem miley im teraz przychodzi 
wypełniać, gdy ziedney ftrony widzą Trom 
swóy ozdobiony doświadczoną enota, a 
z drugiey wspierany prawdziwem  świa- 
tłem i obywatelską gorliwością. To pø- 
ważne grono szanownych Senatorow , któ- 
re otaczając zbliska Tron W. K Mości 
czuwa nad zachowaniem uwielbioney Kone 
ftytucyi i drogicn swobód obywatristwa, 
iak zawsze tak i przy terażnieyszychi Obe 
radach Seyimowych odpowiedziału całemu 
zaufaniu i Eróla i miłego Mu ludu. Nie- 
chay mu będą dzięki za to; niech czerpa 
w własnem przekonaniu tę słodką pocie- 
chę ,że dopełniwszy z chlubą swych obo- 
wiązkow , zarobiło sohie na nowe wzglę- 
dy u naylepszego z Monarchow, i na nier 
wygasłą wdzięcznóść u współrodakow. 
»'Fen wybór światłych mezow , któ- 
rym, Nayłaskawszy Królu, wykonanie 
praw i urządzeń kraiowych powierzyłeś, 
zupełnie nas zaspokala, Poznaliśmy te 
liczne trudności, ziakiemi dotąd w swych 
obowiązkach walczyć musieli; oceniliśmy 
te prace, iakie im ieszcze pozciłaią do na- 
leżytego urzadzenia kraiu; mieliśmy zre- 
czność przeświadczyć się o naylepszych 
ich checiach ; zaręczyli nam, ze kazdą do- 
legliwość ludu małego sercu W. K. Mości, 
nieomieszkaią ponieść do twego Tronu. 
Nic nam przeto ivż niepozofiale, coby mo- 
gło mieszać słodkie te nadzieje, z iakiemt 
dziś mamy się oddalać od oblicza nay- 
lepszego z Królow ; nie masz, coby mogło 
zasmucać te, wierne Serca, nad ktoremi 
on od zo lat iuż panuie, Te iedyme nam 
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deszcze pozofalą Zyczenia, ażeby řaskawe 
Nieba w naypożnieyszy wiek przedłużały 
drogie dni Jego życia, żebyśmy w Nim mo- 
gli iak naydłużey uwielbiać nieocenione 
te dobrodzieyftwa, iakiemi nas uszczęśli- 
wil nieśmiertelny nas Zbawca. Ta iedyna 
pociecha potrafiłaby złagodzić wszelką 
dolegliwość, iakaby nas kiedy spotkać mo- 
gła: dobry Król odwraca troskliwie nie- 
bezpieczeńftwa od swego ludu, a kiedy go 
ochronić nie może, goi w momencie iego 
rany. Niech tylko Bóg Wszechmocny 
przedłuża dni drogiego Życia W. Napoleo- 
= i mądrego Frederyka Augulla! tedy 
bwietność naszych przeznaczeń zapewnio- 
ną zolłanie. Szanowni Koledzy! byłem 
tłumaczem rzetelnym waszych uczuć; do- 
pełniłem wiernie obowiązkow, do których 
nayłaskawszy Monarcha powołać mnie 
raczył; te wszyfiko iuż się skończyło. 
Przyymiycie teraz w obliczu Tronu to gło- 
šve Świadectwo, którem winien waszey 
cnocie, waszemu światłu i wagzey gorli- 
wości o dobro eyczyzny. Jedność, zgoda, 
wierność i uszanowanie dla Tronu, były 
naychlubnieyszą zaletą Obrad waszych. 
Dopełniliście zatem waszych obowiazkow, 
i wracacie do domow znayczyftszem prze- 
konaviem. Zegnam was, i dzięknię za tę 
ufność, iakąście mi w każdym razie oka- 
zać raczyli. ldzcie! a gdy ftaniecie w po- 
Środ; braci waszych, epowiedźcie im to 
wszyliko, codla ich dobra naylepszy Król 
iuż zrobił, i co ieszcze zrobić poftanowił. 
Powiedżcie im ,że te ofiary, które znosza, 
znoszą dla siebiesamy.ch, i dla tey tylko oy- 
czyzny, która im ieft droższą nad sam ma- 
lątek i życie.  Niechay będą spokoyni o 
los własny; ten który ich zbawił, i ten 
który ich w oycowskiem chowa sercu, nie 
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y 
da im nigdy ani ufać, ani żyć wnieszczę. 
ściu. Oświadczyłem N. Panu nayżywszą 
wdzięczność , połączoną znaygłębszem u- 
szanowaniem od całey Izby Poselskiey , 
za nieulianne dowody Iłaskawey Jego do- 
broci. Dozwol Miłościwy Panie, zebym i 
ia złożył u podnoźka Tronu Twego te u- 
czucia, któremi serce moie ieh przeięte. 
Otem zaś mogę zapewnić W.K. Mość, iż 
przekonany będąc o dobrotliwości Twego 
serca, nie masz poddanego , któryby wię- 
cey nademnie uwielbiał Twoie panowanie, 
a oraz uznawał, iż iefteś dla Natodu Pot. 
skiego naylepszym Królem, naylepszym 
Qycem. Pozwol Miłościwy Panie! żebym 
złożył w ręce Twoie powierzoną mi laskę 
Marszałka Seymowego.,, 

Nakoniec N. Pan udał się zSenatem, 
Posłami i Deputowanemi do Kościoła Ka” 
tedralnego S. Jana, gdzie odśpiewany był 
hymn Te Deum laudamus, po którym N. 
Pan wrocił do swoich pokoiow. 


Dalszy ciąg MOWY 

YW. MATUSZEWICZA, Minifira Przy: 

chodew å Skarbu, miana w Izbie Po- 

selskiey. przy wprowadzeniu Proiektow 

Skarbowych d. 19 Grudnia 1811 roku. 

Opłata Stęplowa, na oltatniem posie- 
dzeniu Seymowem uchwalona, wymagała 
takze przelania i poprawy. Dochód z niey 
'zaliępuiąc wszelkie opłaty processowe, 
miał dofiarczyć fundusz na utrzymanie są- 
dowych Urzędow, lecz dla zbyteczney 
mierności opłat, cel ter zupełnie uchybio- 
nym zofłał. W przyniesionym tu dziś pro- 
iekcie, dla pewności dochodu skarbowe- 
go, porządku. manipulacyi i rachunkow, 
nakoniec wygody powszechności, farano 
się sześciorakie rodzaie fępla dokładnie 
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.ór + t 
rozróżnić; każdego, pod osobnym tytułem, 


forma, i użycie w ogółach i w szczegó. 
łach wskazać; wyłączenia, równie iak 
kary na przelfłępnych wyszczególnić. Co 
do podwyższenia opłaty, wchodzenie w 
szczegóły zbyt długiego wymagałoby roz- 
bioru; niech mi więc to tylko namienić 
się godzi, iż nie masz kraiu, gdzieby po. 
dobna opłata mieysca nie miała, i nie 
masz kraiu, gdzieby nie była znacznie 
wyższą od tey, którą wniesiony proiekt 
podaie. 

Przyroft spodziewany z odmian pro- 
ponowanych w trzech podatkach, które 
dopiero przebiegłem, słabetn ieft ieszcze 
dla skarbu zasileniem, i zgadwię łatwo nie 
cierpliwe Prześwietney Izby oczekiwanie, 
czem ubytek z ulgi na podatkach grunto- 
wych wynikaiący zaliąpionym zoftanie ? 
Nim się więc z kolei wrocę do żądanych 
odmian w podatkach trwaiących, pospie- 
szam do przedftawienia nowo proponowa- 
nego Czopowego Wieyskiego. 

Powód tego proiektu łatwo się da po. 
jąc, łatwiey ieszcze usprawiedliwić. Po- 
miiam na moment gwałtowne skarbu po- 
trzeby , przynaglaiące do szukania źródeł, 
z których dochód bez przeciążenia mógłby 
bydź czerpanym. Zasada Konitytucyi na- 
szey, zasada, którey szlachetności mgdy 
dosyć uwielbić nie można, ftawi wszyfi- 
kich ziemi naszey mieszkancow pod ie- 
dnym prawem, i tawi ich wszyftkich rów- 
nemi w obliczu prawa. -— Kiedy więc po- 
datek od trunkow w miaftach iet pobiera* 
ny, i kiedy żaden gruntowny powód znie- 
sienia onego nie doradza, iawna słuszność 
wskaznie, że i wsie od podobnego podat- 
ku wyłączone bydź nie powinny. [Idzie 
teraz o dobranie naydogodnieyszego sposó. 


bu w rozkładzie i pobieraniu takowego po 
datku. Nie zaprzeczam, iż w rozciągnie- 
niu dotkniętey dopiero Konfytucyyney 
zasady , ponieważ w miafiach  Czopowe 
dotyka fabrykacyi razemi wyszybku, wła- 
ściwiey byłoby może, aby i Czopowe 
wieyskie na fabrykacyi raczey , iak ba 
wyszynku zoftało oparte. Lecz w mialach, 
w zbliżonym i zakreslonym obrębie, do- 
żór skarbowy od podatku fabrykacyyneza 
nieoddzielny , łatwiey sprawowanym bydź 
może, a przecięż dokuczenia zdarzać się 
musza, i narzekania tak są powszechne, 
iż każdy niemal miafia właściciel oświad- 
cza chęć płacenia ogółem skarbowi do- 
chodu , iaki wyrachowanym zoltanie, byle 
od tego dozoru, i od tych dokuczeń oswo» 
bodżonym się widział, -—-—- Cóżby było, 
gdyby podobny dózór skarbowy nie w 
pewnych iak dotąd obrębach zamkniety „ 
lecz po całym kraiu rozproszonym bydź 
musiał? Gdyby safiąpity,iax nafiąpicby 
koniecznie musiały, tewizye peryodyczne 
i niespodziane gorzelni i browarow wiey- 
skich, mierzenia, cechowania garcow , ko- 
tłow i naczyń, examina, rachunkow fa- 
brycznych, I szynkowych , zatem rozmai: 
te śledztwa „zatem w olłatku iawne i skry- 
te denuncyacye? Co za obfite źrodło do» 
kuczef, nadużyciow względem kontry- 
buentow, przeniewierzeń względem skarbu ? 
iak smutna, akonieczna potrzeba nowego 
officyaliftow orszaku, kiedy na ich mnogość 
tak gjośne i powszechne odzywaią się 
skargi! iak Żałosny podział wybranego 
dochodu między skarb, a koszta percepcyi 
i officyaliftow utrzymania. Nie przyuczo- 
ny ieszcze Ziemianin Polski, aby do sie- 
dliska tego zazierał Strażnik lub Rewizor 
skarbowy. Dom choćby ubogi, był dla 
właściciela ultrónią 2a i bezpieczną 
od uprawnioney stu; fiskalnych papaści; a 
gizięć są środki? gdzie podobieńfiwo do. 

rania do tey służby ludzi wszyfikich tak 
adj 4 moralności i cnoty, aby się za- 

zpieczyć, że przedsiębiorąc śledzenia 
tytułem interessu Skarbowego, nie ponio- 
Są razem interessu nieprawey i osobiltey 
chciweżci, że albo Skarb omylenia i szko. 
dy, albo komtrybuenci dotkliwych przy- 
krości nie doświadczą ? 

( Reszta potem. ) 
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GAZETY KRAKOWSKIEY 


Z KRAKOWA DNIA 8. STYCZNIA 18i2 Roku WE SRODĘ. 


OBSERWACYE METĘOR 
czynione na Gwiazdalni Krakowskiey w zesztym kwar 
P A2 D Ze" E-RNElSK 

Barometr wysokość naywiększa 27 Calow 8 linii 


ÓLOGICZNE 
tale do igo Stycznia 1812 roku 


par: i8go Wieczor i 19go rano. 


—- — naymnieysza 236 — 10 — — 27 ME 
Srednia zę wszyftkich dnizy — 3,54 — 
Termometr Reomara naywiększec.epłot 16,4— dnia 2go po południu, 
naymnieysże — f 3,8— — 1ago zrana, , 


Średnie miesięczne — dt 10 13. 
Sjęła magnesuwa naytrwalsze zboczenie ku wschodowi zo Stopniow. 
M p.tr paruiący wschodni, naymocnieyszy był 13g0 ; 14go0. 
Pogody kez chmur 5go, go, 850, 1cg0, 1180, 1980, 20go, 22g0, ŻĄgo. 
Deszcz zrana 4go cały dzień, 12goi zig9.po D E wieczor 14g0. 
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Barometr wysokość naywiększa 27 Calow 10 linii dnia 2go zrana ggo i ógo wieczor 
„naymnieysza 27 — 0 —. — ggo wieczor i po południu 
Średnia miesięczna 27 — 5,16 — 
Termometr naywiększe ciepło f 11,2-—— dnia g9go po południu 
naymnhieysze = 0,8 —  — j4go rano, 
Średnie miesięcznej 2,46 — 
Syły mognesowey zboczenie 20 ftopniow ku wschodowi 
M iutr panuiący zachodni i północno : zachodni. 
naymnieyszy 12g0 1 13g0. 
Pogody bez chmur 2g0, togo, 24g0, 
Desztz ze śniegiem 1g0 Deszcz 7go i ogo — 
GRUDZIEN 
Barometr wysokość naywiększa 27 Całow ọ linii 1go. 
) naymnieysza 26 — 8. 2350 
j Średnia miesięczna 27 — 2,67 — 
Termometr nay większe ciepło t 5,8 — 5goi 31go. 
naymnieysze — — 58 — Jogo. 
Sredniè miesięczne — 0.36 — 
Zboczente Jyły magnesowey 20 ltopniow ku wschodowi z rzadkim uchybieniem 
od tego punktu, naydaley o 5 minut w tę lub owę frone. 
"Wiatr panuiący zachodni, — naymocnieyszy 23go i 24go. 
Fozody bez chmur 9go, 13g0 i 1689. À j | 
Deszcz 6go i 19g0 — Śnieg 18go, 21go, 23g0 — obfity z wiatrem i deszczem. 
Z Paryża d. 21. Grudnia, Senatu ogłoszoną zolłała przez Dziernik 
Pod d. 20 b. m. nafiępuiąca uchwała praw: ” Sto dwadzieścia tysięcy popiso- 


Śnieg 13g0 i 23g0. 
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wych będzie w roku 1812 wybranych z mow się rozchodzili, 


Francuzow urodzonych w roku :,92 i do 
rozrządzenia Minifirowi woyny oddanych. , 

Z Tulonu piszą, iż Atigielska flota w 
liczbie 18 liniiowych okrętow pokazała 
się znowu przed tamteyszym portem; ale 
16 liniiowych okrętów Francuzkich pod 
Admirałem Emeriau wyszło zaraz prze- 
ciw niey i ścigało ią, 
iey mozna było. 

Port i przedporcie Amlierdamskie w 
Amfierdamie podzielone bydź ma na dwa 
oddziały ; pierwszy oddział od Zuyderze 
podlega dozorowi celnikow ; drugi zaś, 
przeznaczony dla wewnętrzney Żeglugi „iefł 
zupełnie wolny. 

£ Kmiłantynopoła d. 25 ryk 

Pożądane tak dla W Sultana, iako 
też dla całego Ottomańskiego pańfiwa u- 
rodzenie się Nafłępcy tronu, 
Murad odebrał, naftąpiło 'wczoray poźno 
w wieczor i zaraz przez oświecenie Sera- 
iu, a dziś rano wylirza ami z dział pú- 
bliczności oznaymioĥe zoltało. W, Sułtan 
przyymowa? w tak zwanym zielonym 
Kiosk powinszowania od Miniltrąw. Od 
iutra zaczną się zwyczayne z podobnego 
zdarzenia uroczyfiości. 

Nadzieje pokaiu po oftatnich nad Du~ 
naiem zaszłych niemiłych wypadkach dla 
Tureckiego woyska, zaczenaią znowu zni- 
kać, i nie słychać iak tylko o nowych u» 
zbraianiach do dałszego prowadzenia woy- 
ny. Wszędzie rozesiane zolłały rozkazy 
do nowego wybieranią ludzi do woyska, 
luz nawet 
przez ftolicę wielę rot nowozaciążnych lu- 
dzi do obozu W. Wezyra, bez zważania, 
Że Turcy nie zwykli w zimie woiować, i 
zawsze na tę porę roku z obozow do do 


poki tylko doyrzeć 


ktory imie 


; a. 
1 widziemy przechodzących 


„baszę Abdurrahman w Kurdiftan. 


Kapitan Basza, Hafiz Ali-basza , z0- 
ftał d. 18 b. m. z urzędu swego złożony, 
a na iego mieysce mianował W. Sułtan 
admirałem wielkim Mehmeta-baszę. Obie- 
cuią sobie, iż nowy ten admirał przyłoży 
się tem więcey do wzrofiu siły moiskiey, 
ze wychowany był w szkole zmarłego Ku- 
szuk Huszein - baszy, ktory tyle przyczy- 
nił się do ulepszenia Tureckiey siły mor: 
skiey i budowy okrętow. Dawny Kapi- 
tan basza mianowany ie Surdiszi - baszą 
w Romelii, z zleceniem przyspieszania 
nowego wybierania ludzi do woyska i od- 
sełańia do obozu W, Wezyra nad Du- 
nay. Jutro lub poiutrze wyiedzie namiey- 
sce swoiega przeznaczenia; oddalenie iego 
z urzędu drugiego [topnia nie iet zatem 
skutkiem niełaski W. Sułtana. 

rzybyły tu.przed 5 dniami goniec z 
Bosnii przywiozł wiadomość ó pobiciu Ser- 
wiianow przy Ruda i Berkowcami;, zzdo- 
bytemi kilkunaftu chorągwiami. Serwiia- 
nię utracić mieli w t.y rozprawie do 1000. 
ludzi, i spodziewać się należy , iż przez 
wtargnienie Bodniakow do ich prowincyi, 
przymuszonemmi będą nie tylko odciągnąć 
część swoiego woyska z nad Timoki, ale 
nadto odfłąpić od swey wyprawy do Je: 
ny-Basar, przez co naruszony byłby zwią- 
zek pocztowy. przez Bośniią. 

O poltępie oręża Tureckiego przeciw 
Wehabitom w Arabii nie mamy ieszcze 
wiadomości. Tymczasem odebrała Porta 
z Bagdadu zaspakaja'ące doniesienie o u- 
śmierzeniu podniesionego rokoszu przez 
Rzaądca 
teraznieyszy Bagdadu, Abdullach-basza, 
widząc się bydź za słabym do pokonania 
niebezpiecznego swoiego przeciwnika, u- 

rd 
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znał za potrzebne wezwać pomocy nay- Perskiemu, a 15,000 iego synowi Mirzie i 
Narszego syna Króla Perskiego, Wielko. innym Perskim wodzom. 

Tządcy ościenaego miafia Kermanszah, =z==== 
Nirzę Mehmeda Ali; środek , ktory w cza- 


Dnia 6 2 8 Sżyczura 1312. 


Cena zkoż rożnego gałunku na Targu w 


sie niebezpieczne za sobą pociagnąć może Krakowie sprzedawanych. 

skutki dla Porty. Persowie uspokoili w Przednie, Średnie. Poślednie 
prawdzie buntownika , ale nie zapomnieli Korz: A s. z: śr. A ge 
o sobiv; Abdurrahman pozyskał przeba- sk, Zyta H J I4 10 2 s 
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DONIESIENIA. 

Kdyki na wezwanie Ur. Szymona Chałubibskiego, Patrona Trybunału Cyw. I. 
Inftancyi Departamentu Radomskiego, w Radomiu w rynku pod Nr. 1o mieszkalącego, 
iako zadłużoney massy niegdyś JW, Mikołaia Piaskowskiego Starolty Taraszczanskie- 
go sądownie ufitanowięnego Kuratora. 

Ja Wincenty Porczyński Burgrabia przy Trybunale I. Initancyi Departamentu Ra: 
domskiego, w Radomiu pod liczbą gi na ulicy Staromieyskiey zwaney mieszkaiący, 
dnia 14 Września 1810 r. przez JW. Minilira Sprawiedliwości nominowany, a przez 
Rezolncyą Prześwietnego Trybunału dnia 17 mca Lipta r.b. wezwany i przysięgły. 

Stosownie do zlecenia Prześwietnego Trybunału Cyw. I. Inftancyi Dep. Radom- 
skiego wydziażu LL. na dniu irtym Pażdziernika 1g11 do liczby 472 wydanego, a w 
dn u 2 Grudnia tegoż roku do liczby 570 ponowionego, na mocy Dekretu Nayiaś, Pana 
dnia 15 Lipca 1809 art. 11 zapozywam wszyftkich wierzycieli na dobrach Janowicach, 
i Baryczki w Powiecie Kozienieckim Departamencie Radomskim położonych, do massy 
Likwidacyyney niegdyś JW. Mikołaia Piaskowskiega Starolty Taraszczańskiega nale- 
zących ; Dekretem ziazdowym Potioritatis w byłym Trybunale Lubelskim w dniu 20 
Września 179! r.'zatwierdzonym kollokowanych, z mieysca swego mieszkania niewia- 
domych, a mianowicie: Starozakonną Nachamkę, obywatelkę Dabieńska, WW. PP. 
Benedyktynki Radomskie , Woyciecha Tarczewskiego , Kazimierza Karskiego , Marszycs 
kiego, Barbarę z Olizarow,-Horodynską, Jozefa Duchameli, kredytorow Jakoba Ra- 
fałowicza, Xawerego Wasilewskiego , Konlłantego Marskiego , Ignacego i Józefa Ja- 
źwihskich, Joachyma Chreptowicza,kredyterew niegdyś Józefa Polakowskiego, iako to: 
"Tobiaszewskiego, Biesiadeckiego , Józefa Kawiarczyka, Starozakonqego Jowela winia- 
rsa Duhiehskiego, Starozakonną Marsza kową Winiarkę Dubieńską, Starozakonnego 
Śrula Dubieńskiego , lub sukcessorow onychże, aby w dniu 6 Lutego 1812 r- o godzinie 
9 zrana przed tuleyszego Trybunału posiedzenie swoie w rynku miala Radomia pod 
Nr. 66 odbywaiącego wydziatem II. przez siebie lub Plemipotentow swoich specyalną 
do tey czynności plenipotencyą upoważnionych niezawodnie ftawili się, wcelu ode- 
brania i przevrzenia rachunkow od W. Woyciecha Tarczewskiego z dotychczasowey 
dziesięcioletniey powyzey wzmiankowanych dóbr Janowic i Bacyczki adminiftracyi, 
takowych rachunkow approbowania, lub monitow przeciwko nim czynienia, tudzież 
dania swoiey deklaracy: względem sposobu dalszey adminifiracyi, exdywizyi lub de- 
taxacyii sprzedarży wspomnionych dóbr, lub też odebrania onychże w posiadanie, a 
nakoniec względem rozdzielenia pieniędzy z dotychczasowey adminifiracyi zebranych, 
do depozytu Sądowego w summie 15,000 zł, pol. w Bankocetlach złożonych i przez po- 
wyżey namienionego Adminiliratora ieszcze złożyć się maiących; ztem ofirzeżeniem a- 
by się ciz wierzyciele na powyższym terminie tym pewniey ftawili, ile że w razie prze. 
ciwpym to co prawo mieć ęlice, pólianowionem bedzie i wszelkie wynikłe ztąd skutki 
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niefławaiacy sami sobie przypisać, Oraz do ufianowień przez fawaiących wierzycieli 
zrobionych Ítosować się będą winni, Działo się w Radomiu d. 12 Gruduia i811. 
Wincenty Porczyński, BR. T.C.I 1. D.R. 

Niżey podpisany Notaryusz Ilepattamentu Krakowskiego podaie do wiadomości pu- 
bliczney: iż w Skutek rezolucyi Trybunału Cywilnego Iwszey Inftancyi Departamentu. 
Krakowskiego żd. 14 Grudnia 181: r. do Nru 5357 zapadłey sprzedawać będzie w dn.u 
17 Stycznia r.b. ogodzinie ọ z rana tu w Krakowie w domu przy ulicy Rogackiey pod 
liczbą 419, za gotową zapłatę w monecie stebrney kursuiącey przez publiczną licytacyą 
ruchomości po niegdy Xiędzu Atńzeimie Węgrzyńowiczu , Kanoniku Chetmskim pozo- 
fiałych, iako to: difliuctorium Kanonicze tombakowe, krzyżyk i tabakierkę złotą, 
Xiążki, pościel, bieliznę , suknie, tudzież ftolarszczyznę, sprzęty kuchenne i fłołowe, 
Dan w Krakowie d, 8 Stycznia 1812j roku. r 

And-zey Markiewicza 

Maiątku rozbiorówego niegdy Jozefa Zycińskiegó, sądownie uftanowiony Kurator 
na mocy Rezolucyi Wysokiego Trybunału Cywilnego I. Infłancyi Departamentu Ra: 
domskiego, Wydziału II. duia 22 Lipca Roku bieżącega do liczby 292 wypadłev, wzy- 
wa tegoż maiątku rozbiórowego wierzycieli, a nayprzod UUr. Jana Zelkowskiego bye 
wszego Adminifiratora, czyli raczey Jego dziedzicow, Walentego Charzewskiego i Do- 
minika Raczynskiego deputatow , Howto+« Zgromadzenie Cyliersow Klasztoru Pokrzy: 
wnickiego i Plebana Kościoła parafialnego w Olbrzeszowicach w Imieniu tegoż Kościo« 
ła w assyfiencyi Rządu, UUr. Stanisława Chomentowskiego — Michała Zagórskiego— 
Wincentego Sosnowskiego — Karola Malinowskiego — Jerzego Pogorzelskiego -- Jana 
Malickiego — Jozefa Tomaszewskiego — Antoniego Łąckiego i Jozefa Jafirzębskiego, 
aby w dniu dwudzieltym czwartym Stycznia roku tysiąc ośmset dwunaliym, w Try- 
bunale Cywilnym I, luftancyi Departamentu Radomskiego w Wydziale ll. w mieście 
Radomiu pod liczbą 66 przed Sędzią delegowanym o godzinie g ż rana, Massy tey De- 
putaci zatrzymańe w rękach swych, zdane przez bywszego Adminiliratora rachunki, 
złożyli w ogolności zań wszyscy Wierzyciele w celu uftanowienia nowey Deputacyi lub 
downey zatwierdzenia złożonych przez bywszego Kuratora rachunkow , przeyzrenia, i 

rzyzmania lub odrżucenia, Massy czynney i bierney ulianowien:a dr dalszey 
Adminifiracyi lub rozdzielenia massy „ oznaczenia, obowiazkow dla Deputacyi przepi- 
sania, oraz nadgrody dla Kuratora i Deputacyi oznaczenia, ftawili się. — Oltrzega 
oraz, że w przypadku niezłożenia przez Deputacyą zatrzym%mych w ręku Jey będących ra. 
chunkow , ilość pieniężna rachunkiem takowym maiąca bydź Usprawiedliwiona, na 
rzecz Deputatow porachowaną zollanie, a wszyscy w ogóle Wierzyciele nielfiawaiący 
za przychylaiących się do zdania Rawaiących uważanemi będą. 

W Radomiu dnia 9 Grudnia Roku 1811, - Antoni Grabowski, Kurator, 

Lubo podpisany w Gazecie pod Nręm 100 roku żeszłego Cenę odfławienia Li. 
werunku za Obywateli Depart, Krakowskiego deklarował, iednak nieszukaiąć awan- 
Żu, lecz bardziey szacuiąc związki Obywatelskie, takową iak nafiepuie zmnieyszyć, to 
jeft: żyta korzec A złp. 17, owsa Å złp. 14, siana Cett. 10 złp., Słomy Cett, 6 złp. 
Chcący zatem polecić odftawienie Liwerunku Warszawskiego, raczą się udać pod 
Nro. 339 w Rynku Krakowskiego, 1 G. B elsi i 

Trybunał Cywilay pierwszey Inlłancyi Departamentu Krakowskiego. Wydział 
Drugi. — Przychylaiąć się do Prożby W. Jerzego z IDobrey Dobrzańskiego pod dniem 
27 Lifitopada r. b. wniesioney, wzywa ninieyszym Wierzycieli Massy Kredalney Jo- 
żefa Hrabi Ankwicza, aby się na dzień 10 Stycznia 1812 Roku o godzinie 4 po południu 
przed delegowanym Sędzią tuteyszego Trybunału Wielmoóżnym Goftkowskim fawili, 
w celu ugodzenia się z wzmiankowanym Wnym Jerzym Dobrzańskim względem Sche. 
dy po niegdy Kordulijz Lochockich Małachowskiey pretendowaney, 

W Krakowie dnia gogo Lilftopada 1811 Roku. 
Nikorowicz, Prezes. 
= Matakiewic s Sekretarz. 

JU nizey podpisanego na Kazmierzu, pod Nrem 128, można ieszcze dofiać, pra- 
wdziwey Tabaki Albanki Aufryackiey, w Ołowkach i Barerkach, 

F 4. Biande 


